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™ *e L w o w i e  I  I M i n i u .
Sankcjonowana .już w tej chwili osław a ję 

zykowa ala A.ustryi Niższej, wyklucza z góry 
udzielenie prawa publiczności seminaryum nau
czycielskiemu z p o l s k i m ,  lub polskim i nie
mieckim. językiem wykładowym w Wiedniu — 
czego następstwem być musi, że prawa publicz 
uości nie będzie mogła także otrzymać żadna 
prywatna polska szkoła ludowa w stolicy pań
stwa. Jednem pociągnięciem pióra, kierowanego 
ręką prezydenta gabinetu, pozbawiono rodziny 
polskie, zmusz ne admimstraeyjnemi i ekonomi- 
cznemi stosunkami, do osiedlania się w stolicy 
państwa, możności korzystania z polskich, z fun
duszów p ry  ", a t n y c h  utrzymywanych, szkół, 
ktureby posiadały prawa zakładów publicznych. 
Zaprzepaszczono w ten sposób raz na zawsze 
egzystencję i rozwój ludowych szkół polskich 
w Wiedniu, skazano na wyn&rodo wienie, na wy
paczenie wychowania dzieci tysięcy rodzin pol
skich. zamieszkałych w Wiedniu. A stało się to 
z wiedzą Koła polskiego i jego prezesa, istotne
go przywódcy stronnictwa, powiewającego za
wzięcie „narodową" flagą we wszystkicn trzech 
zaborach.

W  chw ili gdy w Wiednia - sankeyonuie się 
ustawy, ostrzem przeciw Polakom i ludom sło
wiańskim skierowane, galicyjski c. k. namiest
nik, dr K o b r z y ń s k i ,  przyjmując deputacyę 
I lemców, jam, wedle re lacji ofieyalnego organa 
wiedeńskiego, sprowadza rozmowę na szkoły nie
mieckie i Lieproszony o to przez deputacyę, za
powiada zaiozeuie w G alicji n i e m i e c k o - p o l 
s k i e g o  B e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e -  
g  o, któreby dla istniejących już w Galicyi, pry
watnych szkół niemieckich, dostarczało nauczy
cieli. -  —

Namiestnik, j a k o  p r e z y d e n t  R a d y  
s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  w przystępie niepo
szlakowane życzliwości dla obywaieli niemie
ckie larodowości, powierzonych jego urzędo
wej pieczy, zrozumiał doniosłość semiuaryum 
niemieck i-polskiego dla ludowych szkół niemie
ckich. Dziwna rzecz, że tę samą kwestyę rów
nocześnie zlekceważyli menerzy Koła polskiego 
w odniesieniu do Wiednia i d a l i  a p r o b a t ę  
dla sankoyonowania ustawy, odmawiającej nam 
w stolicy państwa t y c h s a m y c h  p r a w ,  któ- 
-emł namiestnik galicyjski tak  szczodrze i z ta- 
kiem zrozumieniem potrzeb ich szkolnictwa, 
irzyrzeLa obdarzyć N i e m c ó w  galicyjskich. 

Di Bobrzyński uprzedził pod tym względem 
najgorętsze życzenia Niemców, coraz groźniej
szą wobec nas, w naszym własnym kraju, zaj
mujących postawę.

„Możecie panowie być pewni — rzeki na
miestnik galicyjski — że zawsze jestem gotów 
wystąpić w obron.e waszych potrzeb (fur ihre 
.Bedurfnisse einzutreten) i wszystko uczynić, 
co eży w waszym interesie".

Niezaprzeczone, polityczne znaczenie, zyskuje 
to wystąpienie namiestnika galicyjskiego, ze 
względu na obecną sytuacyę polityczną w Ad- 
stryi, przez to. za sprawozdanie z posłuchania 
Niemców galicyjskich u dra Bobrzyńsklego, po- 
jawua się w p r z y b o c z n y m  o r g a n i e  p r ę 
ży d e n t a  g a b i n e t u ,  b a r .  B i e n e r t h a ,  w 
oficyalnym „Fremden-Blacie". Niepodobna wąt
pić, żo an. posłuchanie deputacyi niemieckiej u 
dra Bobrzyńskiego nie było niespodzianką... dla 
bar. Bienertha, ani przyrzeczenia dra Bobrzyń
skiego i jego deklaracya życzliwości dla Niem
ców galicyjskich, nie były dziełem natchnienia 
chwili i przypadku. Przeciwnie, — był to w ca- 
łem znaczeniu a k t  p o l i t y c z n y ,  dobrze roz-

Ludwik Stasiak.
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Powieść humorystyczna.

4  (C iąg daiszy )

Kontent był ze swych myśli Piołun, nic mó
wi już nic, a przecie do swej myśli co chwalę, 
półsmieerem wybuchu. A skutkiem tych śmie
chów dziwna rzecz się stała. Dobry humor męża, 
jako jedna szala wagi, gdy ta w górę idzie, 
di uga na dół opada. Tą drugą szalą był humor 
jego żony W panu Walentym wesołość wzbie
ra, w paui Anieli gniew i pasya do rozpaczy 
dochodzi. Wściekłość zrodzn ten humor, ten do
bry humor. Zaśmiał się pan W alenty raz je 
szcze...

— Cóż mi zrobią, gdy mię ussesorem mc wy
biorą ?

Pytanie to przechyliło szalę. W siała jako 
upiór pani Aniela...

— Anielciu!
— J a  ci się nie pytam, co oni zrobią.
— A o cóż się pytasz?
— J a  ci się pytam, co ja  zrobię, jeśli cię 

assesorem nie wybiorą.
— Jakto, co zrobisz?! Z czern?! Z czem?!
Tego było już pani Anieli za wiele. P rze

drzeźnia męża:
— Z czeeem? Z czeeem? Jesteś głupi, jak 

but! Jako stołowe nogi! GćyDyś miał odrobinę 
rozumu, tobyś wiedział z czern.

— Z czemże?
— Pytasz się?
— Ko.
Krzyczy pum Piołunowa:

ważony między pałacem pud kawkami we Lwo- 
w ie pałacem prezydalnym na Henengasse w 
Wiedniu, —  a przymierzony z subtelną miarą 
dobrego, politycznego krawca, eto t e g o  k u r  
s u  b i e ż ą c e j ,  w y  b i t n i e  n i e m i e c k i e j  po
l i t y k i ,  jaką w rządzie centralnym reprezentu
je bar. Bienerth, a w Kole połskiem prezes 
G ł ą b i n  ski .

We wtorek rano pojawia się Y p ó ł u r z ę  
d o w y m ,  dworskim „Fremńt n-Blacieu zapo
wiedź dra Bobrzyńskiego, że Niemcy galicyjscy 
liczyć mogą w zupełności na życzliwość cesar
skiego namiestnika, w dowód czego otrzymają 
z f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  niemiecko 
polskie seminaryum, — na drug dzień rano po
jaw ia się u r z ę d o w a  sankeya ustawy języko
wej dolno-anstiyackiej, o d m a w i a j ą c e j  P o  
l a k o m ,  raz na zawsze, prawa p u b l i c z n o ś c i  
dla polsko-niemieckiego seminaiyum, któreby 
z p r y w a t n y c h  funduszów założono kiedyś w 
Wiedniu.

N ie  p a m i ę t a m y ,  a b y  k i e d y k o l w i e k  
w t a k  u p o k a r z a j ą c y  s p o s ó b  t r a k t o 
w a n o  n a s z e  s f a n o w i s k o  w p a ń s t w i e  
i w n a s z y m  w ł a s n y m  k r a j u .  Opasano 
nas poprostu łańcuchem, którego początek i ko
niec ujął w rękę bar. Bienerth w Wiedniu, a 
środkowe ogniwa podtrzymuje namiestnik dr 
Bobrzyński we Lwowie. Jesteśm y wydani na 
łup nowego kursu politycznego, którego hasłem 
jest hegemonia Niemców w Austryi

Na dalsze następstwa tej polityki, której apro
baty udziela wszechpolski prezes Koła polskie
go, a popiera ją  z całą gotowością cesarski 
namiestnik Galicyi, dr Bobrzyński — nie długo 
będziemy czekać.

P3zyc«n bor. Bi t n a  łba.
( T e l e f o n e m . )

W i e d e ń ,  3 listopada. 
„N. F r. Presse" pisze, że bar. E i e n e r t h  

me ma obecnie potrzeby zwracać się do Czechów 
z nowemi rokowaniami; będzie on raczej cze 
kał, a ż  C z e s i  p r z y j d ą  do  n i e g o  i oświad
czą gotowość do nawiązania rokowań i dadzą 
pewne gwaraneye.

„N. F r  Presse zapewnia, że sankcjonowanie 
ustaw językowych było ponownym dowodem, iż 
p o z y c y a  b a r .  B i e n e r t h a  j e s t  s i l n a  i 
że kurona uznała jego politykę.

ula Sascs armii.
Z dalszych depesz z Grecji, nadchodzących 

zresztą dość skąpo i z widocznemi śladami wy
konywanej nad niemi urzędowej cenzury, wy
nika jasno, że panem sytuacyi „est tam obec
nie, w większej jeszcze, niż dotychczas mierze, 
korpus oficerski armii lądowej. Tych, którzy 
niedawno naruszyli przysięgę swoją, złożoną 
na wierność królowa i konstytucji, którzy po
tem wrywieraii wcale niekonstytucyjny nacisk 
na wszystkie sprawy rządowe —  sławiono one- 
gdaj w greckiej Izbie deputowanych jako zbaw
ców dynastyi i ojczyzny, a prezydent ministrów 
Mauromichalis nie miał dość słów uznania dla 
ich „podziwu godnej postawy" w dniach osta
tnich. Prawdopudobnie też przyjęty będzie wnio
sek jednego z posłów, ażeby osobnym medalem 
zasługi nagrodzić tak oficerów i żołnierzy, któ
rzy brali udział w pokonaniu buntu kapitana 
Typaldosa.

— Z polędwicą !! Z kanapkam i!! Z legu- 
miną.

— O to się pytasz...
—  Go zrobię z łusosiem, który ze slujów wy

łożę na półmiski?
— Włożysz go z powrotem z półmisków do 

słojów.
K i piało w pani Anieli, jak w czapkku woda, 

ostatnie słowa męża wodę w narę zamieniły, 
buchnie już wrzątko, zdaje się. że ukrop cały 
świat zaleje Pani Piołuuowa we włosy palce 
zaplotła. Kąsałaby męża, kąsałaby siebie. Sy
czy żmij im głosem:

— Włożę z powrotem do słoja! Tak! O tak! 
Ależ i ciebie włożą. Nie do słoja, ciebie wsa
dzą do gazety. Już byłeś raz drukowany. Ł a
dnie nasze miasto opisali, ładnie m agistrat opi
sali, przedewszystkiem zaś łaanie ciebie obsma- 
rowali. Zapomniałeś o tem ?

W pana Walentego niby piorun strzelił. Był 
słowmmi żony zdruzgotany. Eęce błagalnie za
łamał, płakał:

— Nie mów! Nie wspominaj!!
—  Dzisiejszy dzień daje lepszy temat. O! Lep

szy! Ci gazeciarze^ sobie na nas użyją. Przecie 
tego na świicio nie było Kandydat na asesora 
przygotował ucztę za wybór, a przed samą ucztą, 
przy wyborze przepadł. Kolacya więc nie od
była się. Pytanie, co się stało z kolacyą? Jak i 
wdzięczny temat! Co za wdzięczny tytuł! W  kro
nice gazety będzie artykuł pod tytułem: „Kto 
ziadł kolacyę u nie w v oranego pana assesora". 
Albo: „Co się stało z kolacyą, gdy pan Piołun 
nie został wybrany assesorem?" Przecież redaktor 
cały rok czeka na taką wiadomość, żeby ją  roz* 
babrać, żeby gorącego sadła za skórę zalać, że
by cały świat nią ubawić i rozweselić, Bęęią 
pisać o nas we wszystkich ga ietach...

Rzekł z determ inacją pan Piołun:
— Otóż nie będą.
— Jak to  me będą? Straszliwy skandal z ko-, 

łacyą...

Tymczasem z innych depesz wynika, że bunt 
ten miał daleko większe widoki powodzenia, 
niż z tych manifestacyj iządu i parlamentu gre
ckiego wnosićby można, i że jedynie rozwadze 
i energii jednostek, zwłaszcza palkownika Zor- 
basa zawdzięczać nałoży, iż nie dokonał się 
tam] przew rót który byłby nietylko zmusił 
dynastyę do szyDkiej ucieczki z kraju, ie:z 
wogóle naraził Grecyę na nieobliczalne w] ro fi 
wstrząśnieni i i katastrofy na wewnątrz i na 
zewnątrz. Dowiadujemy się bowiem, że o ile 
program rewolucyjny Typaldosa miał charakter 
anridynastyczny i  zwracał się przeciwko obec
nemu rządowi, to jeszcze w środę, a więc na 
dwa dni przed wybuchem rewolty, cieszył się 
uznaniem i poparciem także znacznej części 
oficerów lądowych. Z trudem też jedynie puł
kownik Z rbas zdołał powstrzymać tę część 
członków ligi oficerskiej od przyłączenia się do 
buntu i do stłumienia go zbrojną ręką.

małej mierze przyczyniał się także masowy po
wrót emigrantów robotniczych z Ameryki. — 
Większe zapotrzebowanie robotników, a nawet 
przejściowy ich brak, wyKazują w tym roku 
jedy nie: ruch budowlany w kilku okręgach, oraz 
ce fabryki, które dostarczają materyałów i przed
miotów dla armii. W tych fabrykach wzmogła 
się prodnkeya z powodu zaostrzenia s.ę stosun
ków politycznych na wschodnio południowej 
granicy państwa. Z drugiej znów strony w ła
śnie te naprężone stosnnui polityczne, które w 
Turcyi i w Serbii wywołały bojkot towarów 
austryackich, sprawiły, że w wielu gałęziacn 
przemysłu, zwłaszcza w tkackim, wytworzyło 
się nawet chwilowe przesilenie.

Pod względem r u c h u  z a r o b k o w e g o  — 
może iówniez główniu z przyczyny pogarszania 
się konjunktur ogólnych, rok ubiegły należał 
do spokojniejszych Sprawozdania inspektorów 
zapisują wprawdzie w ciągu tego roku 569

Król Jerzy, który już był przygotowany du strajków, 21 lokautów i 81 innych zatargów 
natychmiastowej ucieczki na wyspę Koriu, po- między pracodawcami i robotnikami, lecz wszy- 
został jeszcze w swej letniej rezydencji w po- itkie te w alki i spory miaiy tylko lokalny lub 
bli/,u Aten, lecz ognia pod kotłami jego jachtu częściowy charakter, z wyjątkiem strajku w
podobno jeszcze tak że każdeime ugaszono, 
chwili zawieść on może opuszczonego przez 
wszystkich króla w bezpieczniejsze miejsce.

kuźnicach kos w Styryi trwały przeważcie krót
ko i kończyły się ugodowo. Kilku inspektorów 
stwierdza wprost wyraźny z a n i k  w a l k  z a -

W  Atenach głośno też mówią już o tem, ż e ; r o b k o w y c h  w swoisto okręgach, a niemniej 
obecny gabinet ustąpi lada chwila i  że władzę [ bardzo pojednawcze, skłonne do ustępstw i zgo-j 
obejmie po nim g a b i n e t  przeważnie w o j - 1 iy  usposobienie . zachowanie się oba s tro n .— 
s k o w y ,  z pułkownikiem Zorbasem lub innym i Wzgląd na nnkoizystną kunjunkturę wstrzy- 
jakim wyższym oficerem na czele Tylko w ten mywał robntnikuw od zbyt daleko sięgających 
sposób. j’ak zapewniają, w dobrze poinformowa-1 żądań, podczas gdy z drugiej znów strony 
nych kołach, zapobiedz będzie można anarch ii,; wymagająca się coraz bardziej d r o ż y z n a skła- 
jaką wytwmrza obecne istnienie obok siebie ;n iała pracodawców w wdelu wypadkach do 
rządu parlamentarnego i pobocznego < fi er- - uw zglodniamu żądań podwyższenia zarobków, 
skiego. , W znaczny nczbie przedsiębiorstw, a nawet

całych gałęzi przemysłowych, płaca robotników 
podniosła się też o 5 do 25 prc., głównie dro
gą pokojowego, obopólnego porozumienia. Nie 
st.ety - 1- podwyższenia te płacy nie pulepszyły 
ekonomicznego położenia i sposobu życi i robo
tników, gdyż przeszkadzała temu drożyzna — 
W zrost cen artykułów żywności innych naj
niezbędniejszych przedmiotów codziennego użyt
ku, przewyższał znacznie podniesienie się za
robków.

Ważną rolę w tym pokojowym rozwoju sto
sunków między pracodawcami a robotnikami 
odgrywały także o r g a n i z a c j e  r o b o t n i  
cze .  Sprawozdanie ogólne przypi djo im w id

(Złe konjuuktury. — Zastój w przemyśle — Sp-jltój w.śiód 
biedy. — Drożyzna. — Prara dzieci. — Szczegóły etaty

styczne z ukręgOw galicyjskich.)

Wydawane przez rząd austryacki -■ niestety, 
zawsze jeszcze węyłącznie w języku niemie
ckim — sprawozdanie inspektorów przemysło
wych poszczególnych okręgów' w państwie, do
tyczą działalności tych władz nadzorczych w 
roku 190& i Zawierają dużo dat i szŁ*egółów( 
tak pod względem ekonomicznym, jak i społecz-ikie znaczenie i
nym bardzo zajmujących. Każdy z dotyczących 
zeszytów obejmuje nasamprzód — juk zwykle — 
sprawozdanie o g ó l n e  z całej monarchii, jeduo- 
brzmiące we wszystkich zeszytach, a wypraco
wane przez inspektora wiedeńskiego W iktora 
W u r t h a ,  a obok niego dopiero krótkie spra
wozdanie okręgowe. Relacye dotyczące trzech 
okręgów inspekcyjnych G a  l i  cy  i, opracowane 
zostały przez pp-= Zygmunta K r  e m e r a  (w 
K r a k o w i  e), Arnulia N a w i a n i a  (we L w o- 
w i e) i Ludwika S m y c z y ń s k i e g o (w S t a- 
n i s ł a w o w i e ) .  Sprawozdanie ogólne o stosun
kach pracy, zapłaty, oraz opieki nad robotni
kami i ich bezpieczeństwem w całej monarchii, 
brzmi nie bardzo korzystnie . niezbyt pociesza
jąco. Wszyscy inspektorowie stwierdzają, że 
rok ubiegły stał już w znacznej mierze pod 
znakiem pogarszających się koniunktur ekono
micznych. To też we wszystkich niemal gałę
ziach przemysłu uczuć siy dawał pewien zastój, 
zmuszający przedsiębiorców do ograniczenia pro
dukcji i zmniejszaniu liczby robotników Wszę
dzie niemal podaż rąk do pracy przewyższała 
znacznie icli zapotrzebowanie, do czego w nie-

— Takich rzeczy drukować me wolno.
— Dlaczego nie wolno? W szystko drukować 

wolno.
Broni się rozp acz liw ie  puu W alenty:
— Ale jest sprustov\anie.
— Sprostowanie? Czemużeś nie sprostował, 

gdy ciebie, trzy miesiące temu, w gazecie oba- 
brali?

— Bo tego nie można było prostować. Obeig 
i wymyślań nie można.

— A kolacyę można
— Kolacya nie jest obelgą, ate faktem. A takt 

podlega spiostowania. A zresztą:
—  Cóż zresztą?
—  O nie, tego nie wydrukują. Nie mogą. To 

byłby za wielki skandal. _
—  Jeśli jednak wydrukują...
Lderzył pan Walenty pięścią w stół:
— To ja  prześlę redakcji sprostowanie: Na 

podstawie paragrafu 19 Oowiadczain: nif prawdą 
jest, jakoby polędwica była upieczona, natumiast 
prawdą, że polędwica uit była wcale pieczona. 
Nieprawdą ljest, jakoby łosoś był na półmiski 
wydobyty ze słoja, natomiast prawdą jest, że 
łosoś wcale nie był wydobywany ze słoja.

— Ja id ś  ty dowcipny.
—  Pewnie, że dowcipny jestem.
— A dlaczegożeś — pytam się raz jeszcze — 

dawniej nie prostował?
— Nie było faktu.
— Owszem. Był fakt. Gazeta napisała, żeś 

stanął. Burmistrz i jego zastępca byli nieobe
cni, ty  miałeś imieniem rady miejskiej mowę 
do ekscelencyi. umiałeś ją  na pamięć, nadjechał 
pociąg, wyszedł z pociągu gość, zacząłeś mó
wić: ekseeleneyu — powiedziałeś pięć słów, na- 
gloś uciął, wezycy stali osłupieni, zgorszeni, ogłu
pieni...

—  Bom stanąi
— Dlaczegożeś stanął ?!
—  Fee...
—  O ! Do śm ierci' m t zapomnę tej okropnej

w nich najlepszą drogę 
do jiokojowego regulowaniu warunków pracy i 
płacy

Dużo braków natomiast istniało i w tym ro
ku także w dziedzinie urządzeń, dotyczących 
bezpieczeństwa i hygieny w większych i mniej
szych przedsiębioistwach przemysłowych. D r o 
ż y z n a  m i e s z k a ń  w wielu miastach daje się 
we znaki zwłaszcza małemu przemysłowi i r ę 
k o d z i e l n i c t w u .  Tak warsztaty, jak i ubi
kacje  przeznaczone na mieszkanie dla czeladni
ków i terminatorów, nie odpowiadały w znacz
nej liczbie wypadków dotyczącym przepisom 
zdrowotnym i najskromniejszym nawet wyma
ganiom. Lecz i w wielkich fa liykach  stw ier
dzono liczne co do tego niedomagania.

Należytego uwzględnienia nie doznają także 
jeszcze przepisy, dotyczące zatrudniania w fa
brykach i warsztatach k o b i e t  i d z i e c i  niżej 
lat 14. — Sprawozdania przytaczają wypadki, 
w których -ośmioletnich chłopców zatrudniano na 
przykład przy ciężkiej pracy w cegielniach lub 
przy szkodliwych dla ich zdrowia robotach z ce 
Iuiozą, dalej wypadki, w których dziewięciu- i 
dziesięcioletnie dzieci, a wogóle dzieci, niżej lat

chwili, dzis jeszcze krew rzeuuieji;, kr^w zię
bnie, ciarki przezemam idą. Chwila była to - 
czysta, wszystko czeka, co mój mąż mówić oę- 
dzie, sztandary szumią, moździerze biją, muzyka 
gra Zdawało mi się, że cała atmosfera jest 
przepojona niezmierną uroczystością chwili, eks
celencja słucha, cala natm a słucha, a on s ta 
nął. Wszechświat cały słucha, a on stanął:

— Dajże pokój.
—  Co się we mnie nie działo! Świat się 

wtedy walił, gwiazdy z niebios spadały...
— Nie jestem krasomówcą.
—  rJ u nie o to się rozchodzi. Nie obracaj 

kota ogonem, o głowę kota. me o ogon się roz
chodzi. Rozchodzi się o to, dłaczegoś w gaze
tach me prostował?

—  Nie można było tego sprostować, żem sta
nął, ho to była prawda. Bom stanął.

—  Zwymyślali cią w gazecie, nagadali ci, 
ześ rajca z operetki, żeś małomiejski snob i 
kołtun...

—  Przestań — v.iłai płaczliwie pan Piołun,
— Dlaczego przestać?
—  Bo mi wspomnieniem serce krajesz. Bo 

mi się płakać chce. Bo mi się zdaje do aziś 
dnia. że oni ten n^mor gazety nie na r api®~ 
rze, 'a le  na mojej wątrobie drukowali.

Pani Aniela miała miękkie serce. Po wy ru
chu złości znowu nastała reakcja. W fik m 
ża, który omal, że nie płacze, serce lewieście 
rozbraja. Przecie to mąż, przecież . wierny 
mąż i towarzysz życia. Łagudnie aż na męża 
spojrzała, mówi wyrozumiale

—  Nie żądajcie, żeby i  teraz gazeciarze pro
stowali. Kolacya będzie najprawdziwszą pi^w- 
dą, praw dy zaś nie można prostować.

— Moja droga Anielciu, jedno ci mam do 
wyrzucenia, jedno ci mieć będę zawsze do wy
rzucenia.

— Co?
— Żeś jest w każdym calu i na każdym 

kroku pesymistką.

14, zatrudniano zamiast przez przepisauych ośm 
goazin —  podczas 14 i 16 godzin dziennie.

Niesłychana niedbałość i lekkomyślność pana- 
| je także jeszcze w wielu pizedsiębiorstwach co 
| lo najelemcntarniejszych wymagań ostrożności. 
Częstsze jeszcze uchybienia przeciwko dotyczą
cym przepisom spotykano co do wind dla robo
tników, schodów, wyjść bezpieczeństwa i t. p. 
Nie dziw toż, że wobec tego liczba nieszczęśli 
wych wypadków przy pracy była i w tym roku 
stosunkowo bardzo znaczna.

Wszystkie te braki i niedomagania spotyka
my także, chociaż nie zawsze, w tak jaskrawej 
formie, w sprawozdaniach t r z e c h  g a l i c y ą -  
s k i c h inspektorów przemysłowych. Sprawozda
nia w jkazują nadto, że uprzemysłowienie nasze
go kraju postępuje w tempie n i e z m i e r n e  
p o w o l n e m  i o s p a ł e m .  I  tak w roku 1908 
przybyło nam zaledwie d w a d z i e ś c i a  k i l k a  
zakładów przemysłowych i to przeważnie w roz
miarach szczupłych. W okręgu k r a k o w s k i u  
atworzono w tym roku następujące przeds.ęDior- 
stwa: 5 cegielni, 1 parową fabrykę dachówek, 
1 tartak  parowy, 1 przędzalnię czesanki wełnią 
nej, 2 tkalnio wełny, jednę tkalnię bawełny, je- 
dnę destylanńę nafty, połączoną z fabryką sma
rów, nadto kilkanaście istniejących już f ab rył 
powiększono i ulepszono.— Lecz cóż to znaczy 
wobec okręgu, który obejmuje 29 p o w i a t ó w  
zachodniej Galicyi. między niemi Kraków i Bia- 
łę! Mniejszy jeszcze durobek przemysłowy wy
kazuje sprawozdanie z okręgu l w o w s k i e g o .  
Tam przybyło: jedna fabryka brykietów torfo
wych, dwie cegielnie pierścieniowe, jedna pral
nia bielizny celuloidowej, jedna fabryka poń
czoch i jedna fabryka płynnego lara  su węglo
wego, nadto założono jeanę elektrownię i odbu
dowano spaloną fabrykę parkietów. Oto wszyst
ko w ' ijm  niemniej wielkim okręgu! Najgorzej 
zaś przedstawia się okręg s t a n i s ł a w o w s k i ,  
który oprócz odbudowań kił ku zniszczonych fa
bryk, nie miał wr tym roku żadnego przyrostu 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Ze sprawozdań inspektorów galicyjskich wyj
mujemy jeszcze następujące szczegóły: W okrę
gu k r a k o w s k i m  podlegało w r  1968 nad
zorowi inspektora ogółem 464 fabryk i 3.312 
innych przedsiębiorstw. Z tych zwiedził on 
w tym roku 488 pizedsiębiorstw, które zatrą 
dniały razem 20.016 robotników męskich i 6.123 
żeńskich, w liczbie lej 67 dzieci niżej la t 14 
Dzieci te zatrudniano przewmżnie wbrew prze
pisom prawa, jednego chłopca niżej lat 14 na
wet w fabryce zapałek przy niezmiernie szko
dliwej dia zarowia manipulacji z b i a ł y m  f o s 
f o r e m .  Nieszczęśliwych wrypadków przy pracy 
wydarzyło się w tym roku. o ile doszły do wia
domości inspektoratu — 503, w liczbie tej dzie
sięć śmiertelnych. P o ł o ż e n i e  m a t e r y a l n e  
r o b o t n i k ó w '  w n i c  z e m  s i ę  w r o k u  
u b i e g ł y m  n i e  p o l e p s z y ł o .  W  kilku ga
łęziach przemysłu panował zastój; w jednej fa
bryce sody w7 y d a l  o n o  300 r o b o t n i k ó w  
z p o w o d u  o g i  a n i c z e n i a  f p r o a u k c  yi ;  
fabryki tkackie w okręgu b i a l s k i m  zmuszo
ne były, dla braku zbytu, ograniczyć pracę do 
pięcie dni wr tygodniu, bojkot wryrobów austrya
ckich w Turcyi naraził na wielkie straty’ jednę 
fabrykę fezów i kiika fabryk giętych mebli w 
tym okręgu.

Inspektor okręgu l w o w s k i e g o  zwiedził w 
tym roku 303 przedsiębiorstwa, które razem 
zatrudniały 8.226 robotników' męskich i 2,852 
żeńskich, w tej liczbie y dzieci niżej lat 14. 

.Położenie materyalne robotników i tutaj nie 
I było korzystniejsze, niż w roku 1907; w  cegiel-

—  Udowodnij mi to.
— Przecież ja zostanę dziś wybrany.
— Nie Gość mię znowu, proszę cię. My te 

raz wychodzimy ze stanowiska, że nie jestes 
wybrany.

—  Wychodzimy. Wyjdźmy. Otóż nie jestem  
wybrany. Skądże twoja pewność, że się świat 
dowie o przygotowanej kolacji.

— Skąd? W jatce zwrócą uwagę, że kupuję 
ośm funtów polędwicy. SlużĄca rozgada. Ho! 
Ho! Wszystko wiedzieć będą. Miasto cale jrze- 
cie wie, każda gospodyni wde, co się u drugiej 
gospodyni na obiad gotuje.

— Zabroń służącej, Niech pary z ust nie 
puści. Nie posyłaj jej do jatki.

— To, widzisz, dobra myśl. Sama kupię po
lędwicę. W jatce zamydię ludziom oczy. Udam, 
że mi najwyżej dwa funty potrzeba, niby też 
to obejrzę polędwicę większą, nioy też to przy 
ohazyi kupię więcej,

Pan Piołun wyDuchnął entuzjazmem:
— Genialna jesteś, moja Anielciu, moja żono 

droga.
Ostatni to już skrupuł w duszy pani Anieli, ge

nialnej, a drogiej żony.
—  Fozostaje sprawa domowa. Powiedz mi 

Waiuś, co j<i zr się z gotową kolacyą? Na uli
ce wyrzucę D w adzieścia kanapek, makaron 
słodka legumina.

— Zjem sami
— Polędwicy ośm funtów'...
— Dam ractę.
—  Co ? Ośm funtów ? Z makaronem ?
—  Ależ, jak  Boga kocham, dam radę.
— Leguminy dwa półmiski...
  A leż, jak cię kocham, dam radę.
Rozmowa małżeńska została ukończona. Ci

cho powstała pani Aniela i poszła do miasta 
po polędwicę. (0. d. n.)



Nr 505. n o w a  a  is jf o  k  m  a

niach tego okręgu podwyższono robotnikom 
piacę o 10 prc., lecz i to nie poprawiło ich by- 
ru wobec wzmagającej się d r  o ż y z n y. Do wia
domości inspektora doszio w tym roku 742 wy
padków nieszczęśliwych przy pracy, z tych 14 
śm.erte.nych,

W okręgu s t a n i s ł a w o w s k i m  wynosiła 
liczba przedsiębiorstw poddanych rewizyi 450; 
ja tradn ia ją  one razem 9686 robotników mę
skich i 2851 żeńskich, w tej licznie 22 dzieci 

tej lat 14. Szczególne niedomagania,' w wy
sokim sto min zagrażające zdrowiu robotników, 
stwierdził inspektor w pewnej r a f i n e r y i  n a f 
ty,  o k l ó r e j  i s t n i e n i u  i n s p e k t o r a t  p rz e z  
• t i l k i  l a t  w o g ó l e  n i e  w i e d z i a ł .  Wypad
ków nieszczęśliwych doszło do wiadomości in 
spektoratu 476 — w tej liczbie 14 śmieitei- 
nych, ostatnie bez wyjątku w przemyśle d rze 
w n y m .  W fabrykach zapałek stwierdzono dwa 
wypadki nekrozy fosforowej. Materyalne poło
żenie robotników było z n a c z n i e  g o r s z e ,  
n i ż  w r o k u  u b i e g ł y m ;  wielu robotników 
straciło pracę z powodu zastoju w młynach i 
cegielniach. Urząd pośrednictwa pracy w Koło
myi yysłał 258 robotników do kopalń węgla 
na kląsku pruskim.

Ze sprawozdań tych Wynika, że sy tuacja  w 
irzemyśle g a l i c y j s k i m  była i w r. 1908 
bardzo n i e k o r z y s t n a .

Z  r t u k i C L  e S m z ó w .
(Posłowie mosrkalofilccy wykreśleni z partyi. — Z rady 

naczeinnj Ukraińców.)

Onegdaj wieczorem odbył się we Lwowie nad
zwyczajny zjazd „ n a r o d o w y "  moskalolilów, 
zwołany przez nowy zarząd partyi z Dudykie- 
wiczim na czele i dla jego obrony przed ataka
mi i zarzutami ze strony t. zw. starych. Na 
dzień przed zjazdem posłowie moskalońlscy, na
leżący do tych „starych*1 właśnie ogłosili w 
„R abczaninie11, że na zjazd nie przybędą, po
nieważ uważają go za nielegalny, jako zwołany 
przez zarząd, wybrany w swoim czasie wśród 
teroru i gwałtów.

\\  odpowiedzi na to onegdaj zjazd „narodo
wy" złożony z samych zwolenników Dudykiewi- 
cza, uchwalił wj kluczyć z paity i muskalofilskiej 
następujących posłów do Sejmu i parlamentu: 
dra K o r o l a ,  dra H 1 i b o w i c k i e g o, ks. Da-  
wy  d i a k a  dra R a u c z a k  o w s k i eg o , dra 
K r y n i c k i e g u ,  pp.: K r y s o w a t e g o ,  K u- 
r y  ł o w i ć  z a  i T r a c z a ,  za lo, jak powiedzia
no w motywach uchwały, ze działalność ich me 
jest zgodną z karnością partyjną i przynosi 
wielkie szkody narodowi rosyjskiemu w Ga- 
licyi.

T ak więc dr Dudykiewicz zamiast usłuchać 
wezwania swoich oskarżycieli i pociągnąć ich 
do odpowiedzialności sądowej, urządził zgroma
dzenie, które nieprzyjaciół jego w krótkiej dro
dze wykluczyło z partyi. Rozłam tedy w par- 
tyi moskalofllssiej dokonał się ostatecznie.

Wczoraj odbył się we Lwowie zjazd Sady 
naczelnej stronnictwa u k r a i ń s k i e g o  przy 
współudziale 98 delegatów powiatowych orga- 
nizacyj, członków ściślejszego komitetu wyko
nawczego, przedstawicieli prasy i posłćw. Z  po 
słów byli ibecni pp.: Iwan Kiweluk, drKołesa, 
dr Kost’ Lewicki, ks. Folis, dr Eugeniusz Ole
śnicki, Petrycki, dr Eugeniusz Petruszewicz, 
Julien Romańczuk. Zachar, Skwarko i dr S ta
chura. Przewodmczyl dr Kost’ Lewicki, a po 
części ks. katecheta Stefanowicz. Dr Oleśnicki 
zdał sprawę z czynności sejmowego klubu po
słów ukraińskich, a dr Lewicki mówił o dziaj 
łalności klubu ukraińskiego w Izbie posłów R a
dy państwa. Oba sprawozdania przyjęto do w ia
domości z wyrazami uznania i wdzięczności. 
Zjazd ze szczególnym naciskiem aprobował ob- 
strukcyę ukraińską w galicyjskim Sejmie, wy
rażając uznanie posłom sejmowym z tego stron
nictwa za ich „ciężką, podziwu godną prącę“.

Druga rezolutya opiewa: „Szerszy Narodnyj 
komitet wzywa posłów do parlamentu państwo
wego, jakoteż i sejmowych, ażeby w swojej ta 
ktyce obstrokcyjnej tak długo wytrwali, a na
wet wszelakiemi możliwemi środkami ażeby ja  
zaostrzyli, dupokąl nie zmieni się zasadniczo 
wrogi dążnościom ukraińskiego narodu system 
rządu centralnego i krajowego.**

W trzeciej rezolucyi potępiono rzuconą w par
lamencie przez posia Wiaczesława Budzynow- 
skiego pogróżkę wypalania lasów przez chłop
stwo, jeżeliby zarząd dóbr skarbowych przeszedł 
w ręce Wydziału k-aj.

I d ztejów  czyflGti/nlctmt! w  Polsce.
Petersburski dziennik „Riecz" z gubernii r a 

d o m s k i e j  donosi:
Przed trzema miesiącami za wspólną zgodą ga- 

bernatora i prokuratora miejscowego sądn okręgo
wego został w R a d o m i u  aresztowany naczelnik 
wyaziału śledczegj N i k o ł a j e w ,  ponieważ sposob 
jego „ urzędowania * stał się zupełnie niemożliwym. 
Otok zwyczajnego i „legalnego1- łapownictwa Mi
kołajów uprawiał jeszcze wymuszanie i znęcał się 
nad więźniami w celu wydobycia od nich fałszy
wych zeznań, ukrywał złodziei, fałszerzy i bandy
tów i t. p. Działalność taką prowadził Nikołajew 
w ciagn 8 miesięcy, stając bię wobec zupełnej bez
karności codzień śmielszym i bezczelniejszym. Zgu
biła go jedynie nadmierna chciwość, Do udziału 
w zvskach nie chciał on dopuścić wspólników i pod
władnych swoich, którzy też zaczęli z początku 
szemrać, poczem zwrócili się do władz wyższych 
ze skargą na Nikołajewa, Zostar on tedy usuniętj 
z posady i aresztowany. Wkrótce jednak okazało 
się, że dygnitarz radomski nie był znowu tak cał
kiem nieopatrzuym, jak można było na pierwszy 
rzut oka sądzić, przeciwnie był on bardzo przewi
dującym. Oto rozpoczynając urzędowanie Nikołajew 
tapisał się do Związku narodu rosyjskiego To go 
ocaliło. Związkowcy bowiem przedstawili całą spra
wę w takim świetle, że areszt i oskarżenie rosyj
skiego urzędnika w Królestwie poderwie „powagę" 
władzy rosyjskiej w Polsce i że całe to oskarżenie 
jest nawskróś tendencyjne, a prowadzone było 
stronniczo przez miejscowy nadzór prokuratorski. 
WyzBze władze warszawskie uznały te argumenty 
i Nikołajew po trzjmiesięcznem więzieniu został 
bez sądu u w o l n i o n y .

Dia scharakteryzowania tej „ofiary" warto przy
toczyć niektóre fakty z jego życia: Nikołajew, ay- 
misyowany podoficer, umiejący pisać i czytać, był 
pisarzem w kanceiaryi zarządu dóbr państwowych 
w Radomiu, skąd za =woją działalność został wy 
tlaiony. p0 pewnym czasio znowu zjawi! się na 
horyzoncie, lecz  jn i jako pisarz warszawskiego

wydziału „Ochrany", gdzie widocznie nie był bar
dzo użyteczny, gdyż wysłany .został do Radomia 
w charakterze pisarza do1 miejscowego zarządu 
żandarmskiego. Dni wolnościowe wysunęły tego 
wielkibgo działacza na stanowisko naczelnika wy
działu śledczego w Radom:n i dały mu możność 
zabłysnąć w całej krasie. Nie niega wątpliwości, 
że uwolnienie Nikołajewa powiększy „powagę" 
ZwiązKOweów w pewnych sferach rosyjskich, gdyż 
da im wyraźny dowód, że o ile się jest Związkow
cem, można bezkarnie być cńoćby największym 
przestępcą.

K r o n i K P .

K r a u f t w ,  3 listopada

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej Re
formy" nadesłali: Słuchacze II roku rolnictwa 55  
koron, zebrane kn uczczeniu ś p kolegi Półtoraka; 
Józer Hirschberg 2 kor.; H. S. 4 koron, zemiast 
ubrania grobu ś. p. Seweryna Iwanickiego; Broni
sława Passendoriorowa 4  kor.; z Białegostoku 
(składka) 43 rubil 10 kop.

Do zarząun głównego T. S. L. nadesłano następu
jące zobowiązania.

'Niżej podpisani urzędnicy c. k. Sądu po w. w 
Krośnie, uznając pożyteczną działalność Tow. Szko
ły Ludowej, zobowiązują się złożyć na szkoły Kre
so n-e, pod zastrzeżeniami niżej wyszczególnicnemi 
kwotę 1000 kor., w ratach miesięcznych płatnych 
począwszy od 1 llpca ] 9u9 roku. W szczególności 
zobowiązują się przez powyższy czas i w ustano
wionych ternrnach płatności, aż do złożenia kwoty 
1000 kor. wypłacać w ratach miesięcznych z po
bieranych paiszalij kancelaryjnych: pp. Wincenty 
Jabłoński 2'80 kur., Dominik Maciejowski 2 ’80  kor., 
di Kazimierz Bielawski 2 ’80 kur., Michał Pazda- 
nowski 2 ’80 kor., Eug. Hoffmann 2'80 kor., dr 
Adam Bielecki 2 ‘80 kor., dr Feliks Borowczyk 
2'80 kor., dr Jul. Smolik 2'80 kor., Urban Więcek 
60 h , J. Centkiewicz 50 hal., Woje. Sanok 50 bal., 
Antoni Kochanowicz 60 nal., Micbał Dec 50 hal. 
Zrbowiązanie powyższe jest osobiste, a traci moc 
swoją o ileby zobowiązany przeszedł w etan spo
czynku, lub przeniesionym został na inne miejsce, 
gdzie również urzędnicy sądowi zobowiązali się do 
opłat na fununsz Grunwaldzki, wreszcie o ileby 
władze wyższe odjęły lub zniżyły pauszalia kance
laryjne Krosno, 30 czerwca 1909.

Towarzystwo khsynowe w Gorlicach deklaruje 
na Dar Grunwaldzki bez zastrzeżeń 1000 koron, 
płatne w ciągu lat 5.

P. dr Jaroszewski, adwokat w Rozwadowie, prze 
słał gotówką 20 kor., pani Diskorso z Wiednia 
10 kor.

Pp. dr Kazimierz Gruszczyński, dr Władysław 
Kisiel, dr Zygmunt Lewandowski, Roman Municzek, 
Stan, Koniuszewski, członkowie prokuratoryi pań
stwa deklarują kwotę 150 kor., płatną w 12 ra
tach miesięcznych.

Rada miejska w Dobczycach deklaruje 200  kor., 
płatne w 4  ratach rocznych.

Wielki Kraków. Wczoraj popołudniu odbyło się 
posiedzenie komisyi dla gruntów pofortyfikacyjnych 
pod przewodnictwem prezydenta dra Lea, Koinisya 
uchwaliła przedłużyć termin konkursu na plany re
gulacyjne Wielkiego Krakowa do ] maja 1910 r. 
Dalej zatWieidziła w zasadzie projekt kanału, łą
czącego kanalizacyę na gruntach Tow. urzędników 
pod kościołem św. Salwatora z kanałtm, budowanym 
przez ekspozyturę ~ budowy dróg wodnych pod kla- 
Bztorem Norbertanek na Zwierzyńcu.

W końcu uchwalono zdrenować grunta poforty- 
tikacyjne za ulicą Karmelicką.

Podczas uroczystości jubileuszowych ku uczcze
niu rocznicy Słowackiego w Krakowie, urządziło 
Koło pań „Straży Polskiej" w Rynku przy kilku 
stolikach sprzedaż nalepek na oknu, kart korespon
dencyjnych z podobizną poety i dziełko o jego ży
ciu, a zarazem zujęło się zbieraniem składek na 
pomnik ala niego. Uzyskaną z tego kwotę 476 K 
81 hal. złożyły panie w Banku krajowym na ra
chunek bieżący, na książeozKę nr 1711 w niepłon ■ 
nej nadziei, iż publiczność nasza nie poskąpi dal
szych datków na ten cel, przez co najlepiej okaże 
cześć dla nieśmiertelnego wieszcza. Dalsze składki 
przyjmuje „Straż Polska" w Krakowie (Floryań- 
ska nr 1).

Ki akowskie Tow. „U własnych Siłach", chcąc
dać dowod koniecznej łączności w pracy społeczno 
ekonomicznej, rozhudzonej w ostatnich Latach w 
kraju, przekształciło sią na Towarzystwo Pomocy 
przemysłowej i przystąpiło do Związku Ligi pomo
cy przemysłowej. W skład zarządu weszli obok 
dotychczasowych członków pp. Aleks. Adolman in
żynier, Maryan Biliński dyrektor poczty, Jan Lom- 
bardo inżynier, Edward Kostecki profesor szkoły 
przemysłowej, Stanisław Karłowski dyrektor filii 
Banku krajowego i p. Wanda Steczkowska, byia 
długoletnia pracowniczka lwowskiego Tow. kobiet 
pomocy przemysłowej.

Ze stowarzyszenia nauczycielek. Sekcya mu
zyczna w Krakowie przyjmuje zgłoszenia osób po
szukujących nauczycielek muzyki (fortepian, skrzy
piec, śpiewu, cytry), a rozporządzając Bilami dosko
nale ukwalifikowanemi, może zaspokoić wszelkie 
żądania. Zgłaszać się można od 4 — 5 po południu 
w bibiiotece stowarzyszenia nauczycielek (ul. Kar
melicka 36, I. p.); tamże można przejrzeć listę 
nauczycielek.

Z teatru miejskiego, w . Somarset-Maogbam, 
autor komedyi „Lady Frederick", którą teatr kra
kowski wystawia w nadchodzącą sobotę, jest dzi
siaj w A nglii ulubionym pisarzem scenicznym, ko- 
medye jego stanowią stałą atrakcyę teatrów lon
dyńskich. Jedną z najbardziej bogatych w dowcip 
komedyj jego jest „'Lały FreJerick“, W  Krakowie 
nazwisko Maughama wchodzi po raz pierwszy na 
afisz. Rolę tytułową wykona p. Solska.

Tow. ratunkowe w Krakowie udzieliło w pa
ździerniku pomocy 436 razy, z tego w nocy 118, 
276 mężczyznom, 122 kobietom, 33 dzieciom. Przy
padków wewnętrznych było 42, chirurgicznych 292, 

amachów samobójczych 3, Cierpień umysłowych 6.
Otwarcie herbaciarni ludowej, w  domu Pod 

1. 10 przy ulicy św. Krzyża otwartą została her
baciarnia ludowa.

Z sądu karnego, w  dalszym ciągu rozpraw kar
nych przed sądem przysięgłych w Krakowie w bie
żącej kadencyi, rozpisaue zostały następujące spra
wy: 13 listopada: Gustaw Duaek, zbrodnia skryto
bójczego morderstwa, przewodniczący starszy radca 
Grodyńbki; 15 listopada: Jan Wójcik i spólnicy, 
zbrodnia kradzieży, przewodniczący radca dr Trzas
kowski; 16 listopada Roman Stopa, zbr. dnia kra
dzieży, przewodniczący starszy radca Ferens; 18 
listopada: KOnigsouch i spólnicy, zbrodnia oszustwa, 
przewodniczący starszy radca Grodyński: 19 listo
pada: Maryan Dąbrowski, ooraza czci, popełniona 
druaiem, przewodniczący starszy radca Jasiewicz;

20 listopada: Feliks Borkowski, zbrodnia zgw ałce 
nia i uwiedzenia, przewodniczący starszy radca Ur 
sil.

Termin dwóch najciekawszych rozpraw, a miano
wicie przeciw Janinie Borowskiej, o zbrodnię mor
derstwa, i przeciw Gustawowi Bazesowi o oszustwo 
spadkowe, nie został jeszcze wyznaczony,

Konferencya nauczycielska okręgu krakuwskie- 
go z a m i e j s k i e g o ,  odbyła się w dwóch grupach: 
w Nowej W si Narodowej w dniu 25 i w Liszkach 
w dniu 30 października b. r. W  oba grupach prze
wodniczył radca p. Jozer Spis, inspektor okręgowy; 
w obradach konferencyi w LLzkach wziął udział 
radca szkolny p. Mieczysław Zaleski. Obecnych by
ło w Nowej Wsi Naroaowej 167, w Liszkach 55  
osób. Ze sprawozdania o stanie szkolnictwa Indo
wego w powiecie zaznaczyć wypaJa, że obecnie 
czynnych jest ogółem 217 sił nauczycielskich, z te
go 141 nauczycielek i 76 nauczycieli Dzieci uczę
szcza na naukę codzienną 13.400, na naukę dopeł
niającą 3087. W okręgu niema aziecl obowiązanych 
a nie uczęszczających do szkoły. Przedmiotem obrad 
było omówienie nowo wydanego regulaminu szkol 
nego.

Referent p. Jan Wojtyga przedstawił ogólne 
przepisy i wnioski, uchwalone przez wydział, któ
re następnie kuiiferercya po dyskusyi przyjęła. —  
O przepisach klasyfikacyjnych referował p. Wacław 
Zajączkowski. Omówiono dalej ustępy o opiece nad 
dziećmi, o nauce prywatnej i nauce dopełniającej. 
Wyjaśnień udzielał przewodniczący konferencyi i 
radca Zaieski.

Z  k ? a ;w .
Chrzanów, 2 listopada. (Uroczystość Słowackie

go. — Pożar).
W  dniach 6 i 7 b. m. miasto nasze obchodzić 

będzie staianiem komitetn obywatelskiego nruczy- 
ście rocznicę Słowackiego. W  dniach tych okrfa 
zostaną iluminuwane nalepkami, 2 których rozsprze- 
daży czysty dochód komitet przeznacza na budowę 
pomnika Słowackiego we Lwowie.

We wsi Bulęcinie pod Chrzanowem w dniu 27 
października SDłonał dom mieszkalny wraz z zabu
dowaniami gospodarskiemi włościanina Jana Brzó
ski. Przyczyna pożaru nieznana. Szkoda wynosi 
przeszło 20u0 koron. Dom ubezpieczony był w kra- 
kowskiem Towarzystwie.

Stanisławów, 1 listopada, (żołuierz-zabójca.)
Przed tutejszym sądem garnizonowym odbyła się 

rozprawa przeciw Piotrowi ULorc.zakowi, który jako 
żołnierz 8 pułku ułanów, dopuścił się zabójstwa 
na osobie Pinaasa S a m 1 e r a, handlarza skór i 
wełny w Tyśmienicy. Sprawa ta była głośną przed 
niedawnym czasem i była przedmiotem rozprawy 
przysięgłych, w Której konkurent Samlera Zucker- 
kandel i niejaki Mandiuk oskarżeni zostali o mor
derstwo. Obaj oskarżeni zostali uwolnieni, bo Uhor- 
czak, przesłuchany w procesie jako świadek, oświad
czył, że s»m popełnił zbrodnię. Sąd garnizonowy 
□znał Uhorczaka winnym zbrodni zabójstwa i ska
zał go na karę 5-letniego ciężkiego więzienia, tu
dzież na zapłacenie wdowie w myśl ust. cywilnej 
odszkodowania 4 .000 koron. Skazany przyjął wy
rok, wobec czego zostanie w najbliższych dniach 
odstawiony do więzienia wojskowego w Aradzie.

Straszny wypadek. Ze Złoczowa donoszą nam: 
We wsi Zaculi pod Złoczowem na tak zwanej gó
rze „Kozakach", w sobotę przed południem usunęła 
się góra i z a s y p a ł a  9 l u d z i  odłamami skał. 
Dwóch wydobyto ciężko rannych, s i e d m i u  z a b i 
t y c h .

Tarnopol, 2 listopada. (Ospałość Kół T. S. L. na 
Podolu, VV sprawie przesunięcia terminu zlotu kra
kowskiego. Modalomama. Nowe kościoły. Bojkot 
szkoły polskiej). W niektórych powiatach podol
skich  nastąpiło znaczne obniżenie dotychczasowej 
ruchliwości i zppału w pracy T. S. L. Działalność 
ta poprosto zaczyna ustawać bądźtu z powodu braku- 
pieniędzy, bądź też z powodu niewytrwałości. Za
rządy Kół nie zwołują posiedzeń całemi latami, 
ustała akcja na polu zakładania szkółek i kursów 
dla analfabetów, a nawet i czytelń. Smutne to 
objawy, gdy się zważy, że równocześnie Rusini 
rozwijają euergiczną pracę nietylku w „Pruświtach", 
ale zakładając liczne filie „Silskiego hospodara", 
t. j. rodzaj ruskich Kółek rolniczych. Możeby za
rząd główny wysłał specyalnych delegatów do tych 
Kół celem rozruszania szkodliwej ospałości.

Na ostatniem posiedzenia wydziału Związku okrę
gowego sokolego w Tarnopolu powzięto uchwałę, 
aby guiazda zaządały odroczenia ;erminu zlotu so
kolego na 10 lipca 1910 i aby odnieść się z tom 
żądaniem do Związku, prócz tego zaś zwrócić się 
do okręgów w Przemyślu, Lwowie i Stanisławowie, 
aby zainicjowały analogiczną akcyę wśród swoich 
gniazd sokolich.

Niema tygodnia, aby nie pojawił się w Tarno
polu jakiś zastępca wielkiego biura do urządzania 
wystaw z Wiednia lub Niemiec. Namawia kupców 
na wzięcie udziału w wystawie, a zpewnością 
liczyć mogą na wielki, honorowy lub nawet „złoty 
medal" —  naturalnie za złożeniem wysokiej taksy 
(2 0 0 — 250 koron). Niektórzy kupcy dają się jeszcze 
brać na wędkę i zamawiają sobie wysokie odzna
czenia i rozmaite „pierwsze nagrody", ale dla roz- 
ważniejszych kupców Siają się ci agenci uciążliwą 
plagą.

Ubogiemu w kościoły i parafie Podolowi przy
były w ostatnich czasach dwie świątynie, głównie 
dzięki ofiarności samego włościaństwa, które widzi 
coraz większe przechodzenie Polaków na obrządek 
grecko-katolicki, wskutek braku kościołów. W dniu 
10 października odbyło się uroczyste poświecenie 
kotc.dłka w Seredyńcach (pow. tarnopolski). Poświę
cenia dokonał ks. Horeczy z Jezierny, w asysten
c j i ks. Golskiego z Kokutkowiec i ks. Kwiatkow
skiego z Tarnopola. W uroczystym akcie wzięły 
udział tłumy włościan z całej okolicy. Kościółek 
jest tylko zewnątrz wykończony. Daia 1 listopada 
odbędzie się poświęcenio kościółka w Zarudeczku.

Ja* Kusini bojkotują polskie szkoły, mamy naj
lepszy przykład na szkole w Konopkówce, pod Mi- 
kulińcami. Znaczną większość mają. wre wsi Tolacy. 
Ponieważ jednak część mieszkańców stanowią ko
loniści niemieccy, R u s in i  weszli z nimi w sojusz 
i poczęli agitować przeciw polskiej szkole, a gdy 
się to nie udało, za namową kB. Świteńskiego w 
i  adyczynie, posłali swe dzieci do szkoły w Eady- 
czynie. Władze zwinęły szkołę w Konopkowce, bo 
frekwencja zniżyła się poniżej cyfry ustawowej. 
Wobec tak groźnej sytuacji pośpieszyło z pomocą 
tarnopolskie Koło T S L- i założyło w Konop
kówce szkółkę dnia 20 października b. r. Ten czyn 
Koła T. S. L. nazwał ks Świteńki z ambony na
jazdem Turków i Tatarów!

Brody, 2 listopada. (Rozdwojenie w Radzie miej ■ 
bniej. — Wystawa przemysłowa). Wiauomość o 
usunięciu się z Rady nrejskiej chrześcijańskich jej 
przedstawicieli, u z u p e łn ić  należy tem, źe rozdwo
jenie to trwa dotąd jeszcze. Radni chrześcijańscy

stawiają żydowskim rozmaite warunki, pod któremi 
wstąpiliby do Rady. Pertraktacye odbywają się 
ciągle.

W dniach 7 i 8 b. m. odbędzie się tu wystawa 
ruchoma Ligi pomocy przemysłowej w połączeniu 
z wiecem przemysłowym.

Robota hagatystow. Piszą nam z Białej: Koło 
Bielska leży gmina Nazańcowice, zwana przez Niem
ców „ N a t z d o r f " .  Gmina ta posiada oddawna 
polską szkołę, gdyż zamieszkają przeważnie Pola
cy. Nie podobało się to hakatystum niemieckim, 
więc niemiecki „Scńaivereia“ otworzył we wrze
śniu b. r. szkołę niemiecką, mianując nauczycie
lem tej szkoły nauczyciela z Lipnika Jauerniga, 
znanego agitatora niemieckiego. Polscy mieszkańcy 
Nazańe-owic zaczęli energicznie protestować prze
ciwko narzuconej im szkole, co wywołało silną agi
tację niemieckiego „Schuiyereinu". Niemcy obie
cują rodzicom złote góry, jeżeli dzieci poślą do 
szkoły niemieckiej. Przeciwko temu należy się 
energicznie bronić.

Z e  ś w i ę t a .
Dezorganizacya warszawskiego uniwersytetu.

Ciekawy obraz dezorganizacyi warszawskiego uni
wersytetu daje nam „Now. Wr.“, pisząc:

Jak donoszą dzienniki charkc #bk'6. zapropono
wało ministerstwo oświaty 1.50 medykom, żeby 
wobec przepełnienia IV kursu medycyny w char
kowskim uniwersytecie, p r z e n i o s ł o  s i ę  do  
W a r s z a w y .  Studenci charkowscy przed powzię
ciem ostatecznei decyzyi, wysłali ze swego łona 
delegatów do Warszawy dla zbadania sprawy na 
miejscu. Po powrocie opowiedzieli ci delegaci, co 
nabtępuje:

„Przyjęci zostaliśmy przez rektora i prorektora, 
którzy oświadczyli nam, że ze względów czysto 
technicznych o zorganizowaniu wykładów na IV  
kursie medycyny w bieżącym roku n i e  m o ż e  
b y ć  m o w y .  W dalszym ciągu okazało się, że na 
wydziale medycznym odbywają się wykłady zale
dwie na dwóch pierwszych kursach, k l i n i k i  u n i 
w e r s y t e c k i e  n i e  f u n k e y o n u j ą .  Dawniej 
studenci pracowali w miejskich szpitalach, lecz po
nieważ tam ma Bię do czynienia z pulskimi cho
rymi, z polską rłużbą i z polską administracyą, 
więc znajomość polskiego języka dla studenta me
dyka staje się konieczną. Obecnie podczas bojkotu 
uniwersytetu, uczęszcza Polaków na medycynę za
ledwie 10 proc

„Wobec bojkotu uniwersytetu stosunek do studen
tów jest taki, że wydział niud/czny ma kolosalue 
trudności w dostaniu zwłok z miejskich szpitalów. 
Poprostu nie dają zwłok polskich rosyjskim stu
dentom. Tymczasem do 1905 roku warszawski uni
wersytet wysyłał w wielkiej ilości zwłoki i' pre
paraty do z a g r a n i c z n y c h  uniwersytetów.

„Jednein słowem — kończy „Now. W r.‘ ‘ —  są
dząc z wrażenia dolegatów, położenie w Warsza
wie jest takie, że bez znajumości polskiego języka 
uie sposob jest obejść się medykom "z IV i V 
kursu". - -  -. - -  -

Nadto delegaci przekonali się, że wiele katedr 
jest n i e o b s u d z o n y c h ,  asystentów i laborantów 
niema, instrumenta, leżąc przez lata oez doglądu, 
stały się zupełnie do użytku niezdatne. Jednein 
słowem —  wyższe kursa wydziału medycznego w 
Warszawie, j a k  g d y b y  w c a l e  n i e  i s t n i a ł y .

K ew elacye szp iega . „Dziennik Poznański" zaj
muje się ponownie obszernie „rewelacyami" byłego 
szpiega Bolesława Rakowskiogo i na kilku przykła
dach wykazuje ich niewiarogodność lub n»wet zu
pełną bezpodstawność. Tuk na przykład w rewe'a- 
cyach Rakowskiego, dotyczących poznańskiugo To
warzystwa Dobroczynności, rzekomo ani jeden szcze
gół nie zgadza się z prawdą. — Stwiordziwszy to, 
„Dziennik Poznański" pisze: Zajmujemy się temi ze
znaniami byłego szpiega dlatego tak obszernie, po
nieważ przytacza je cała prawie prasa polska, prze
ważnie bezkrytycznie, nie mając po części możności 
dotrzeć do źródła prawdy. Szczególnie zaś wśród 
naszej publiczności, rewelacye te stanowią przedmiot 
nietylko zaciekawienia, ale i poważnego zaniepoko
jenia. Co zaś gorsze, to fakt, że na ich podstawie 
snują się najrozmaitszego rodzaju plotki i budzą 
się podejrzenia, pozbawione w największej liczbie 
wypadków wszelkiej podstawy. Uważaliśmy więc za 
właściwe, wytykając w poszczególnych punktach 
kłamliwość zeznań byłego szpiega pruskiego, prze- 
strzedz publiczność, aby nie uważała ich za anten 
tyczne dokumenty, lecz za wytwór bujnej i prawdo
podobnie złośliwej fantazyi, w którym zresztą tu i 
owdzie mieścić się może słówko prawdy".

Inowrocław zagrożony. Nowe wieści hiobowe 
nadchodzą znów z Inowrocławia w W. Ks- Po- 
znańskiem. Zapewnienia „znawców" pruskich, źe 
zapadnięcie się bocznej ściany tamtejszego nowego 
kościoła katolickiego nie ma bezpośredniego związ
ku z zalewem znajdają-ych się pod miastem ko
palni soli, dalej, że wskutek tego jako wstrząsnie- 
nie czysto li kalne, żadnych dalszych nie pociągnie 
za sobą skutków, nie sprawdziły się. Jak bowiem 
donoszą —  stwierdzono teraz także w południowej 
części miasta znaczne obsuwanie się, a raczej opa
danie ziemi, które zagraża drugiej tamtejszej świą
tyni katolickiej, kościołowi św. Mikołaja, pamięta
jącemu jeszcze czasy piastowskie. Mury tego ko
ścioła podobno również juź grożą zawaleniem się 
wskutek podmycia fundamentów przez wydobywa
jącą się z kopalni wodę. Taki sam los zagraża 
rzekomo wielu domom w tej części miasta. Wśród 
ludności nastało wskutek tego ponownie wielkie 
zaniepokojenie.

Budżet mia8ta Wiedilia. Magistrat miasta W ie
dnia wypracował juź preliminarz budżetu gmin 
nego na rok 1910. W y d a t k i  w y n o s z ą  o k r ą 
gło ,' 221  i m i l i  on  o w kor ,  dla których jest po
krycie z wyjątkiem 276 .000  koron. Ten niedobór 
zostanie pokryty z zapasów kasowych, a powstał 
głów nie z powoda polepszenia płac funkcjonaryu 
bzow tramwaju. Browar miejski wykazuje deficyt 
w Bumie 11.500 koron, a miejskie przedsięoiorstwo 
omnibusów wymaga dodatku na ruch w kwocie 
800.000 kuron.

Satyra polityczna. W  jednem z humorystycznych 
pism wiedeńskich znajduje się rysunek, przedsta
wiający ministra skarbu, dra Bilińskiego, który 
siedzi na fotelu, ubrany w mundur ministra, bar
dzo defektowny. Na lewej nodze kamaszek, jak to 
powiadają, ze starszego brata, prawa noga spoczy
wa na stołka wyciągnięta, mając obandażowaną 
stopę. Oko podwiązane —  cała postać ja by chora 
i zbita. Obok stoi minijter wojny Sehonaich i 
głaszcząc dra Bilińskiego pod brodę, powiada:

—  Jużci źle się z panem dzieje, kochany panie 
Biliński, ale zato masz sławę jedynego inwalida 
z wypiawy bośniackiej.

Z armii. Tegoroczny awans listopadowy w ar
mii anstryacko-węgierskiej zawiera nominacye pierw
szych sztabowych weterynarzy, w liczbie czterech. 
Jeden z nich pozostaje na dawnem stanowisku, ja

ko weterynarz staaniny, trzej inni zostali przy dzia
ni, jako referenci weterrnarscy komend korpusów 
2, 4 i 14.

Wycieczka turecka. Goście tureccy byli w W ie
dniu podejmowani z wielką gościnnością i szczegół-' 
nem wyróżnieniem. Punktem kulminacyjnym przy
jęć była uczta, którą na cześć uczestn.ków 
wycieczki urządziła Rada miejska w ratusza. 7- 
szerega toastów przyjętu owacyjnie przemowę w ję
zyku niemieckim Hassana beja, majora tureckiego 
sztaba generalnego. W  poniedziałek po południa 
goście tureccy odjechali osobnym pociągiem do Ber
na, żegnani bardzo serdecznie przez wybitne oso- 
ńistości. W  poniedziałek wieczorem przybyła wy
cieczka do Bema, witana na dworcu przez prezy- 
dyuui Rady miejskiej i deputacyę wojskową. W  sa
lonach nowego gmachu Izby handlowej i przemy
słowej, odbyło się przyjęcie na cześć gości.

Zajście Z oficerami, w nocy z soboty na nie
dzielę powstało na jednej z ulic Pragi zajście 
z oficerami, które przybrało wielkie rozmiary. —  
Z nieznanego dotąd powodu wywiązała się pomię
dzy dwoma oficerami a technikiem Schwarzkopfem 
sprzeczka, podczas której oficerowie dobyli szabel 
i zranili w lewą rękę Schwarzkopfa, który był w 
towarzystwie kobiety. Kilkaset osób zgromadziło 
się na miejscu zajścia i przybrało tak groźną po
stawę, że of|-c«rowie schronili się do pobliskiego 
hotelu. Ale publiczność stanęła przed notolom, cze
kając na wyjście oficerów, którzy za pomocą tele
fonu zażądali od komendy placu pomocy woiskowei. 
Przybył patrol wojskowy i odprowadził oficerów 
Jo koszar Józefa. .

Z aerortantyki. Jak to już doniósł telegram, 
podczas tygodnia awiatycznego w Hamburgu mo 
tor aeroplanu Poąueta został rozerwany situtkiem 
wybuchu benzyny, zaś aeroplan zaczął się palić. 
Mimo znacznej wysokości Pcąuec zdołał maszynę 
skierować ku ziemi, ale z wysokości 5 metrów mu
siał wyskoczyć, przyczem odniósł lekkie, jak się 
zdaje, uszkodzenie ciała. Aeroplan ocalał, spaidy- 
się tylko skrzydła. Henryk Peąuet jest mechani
kiem i kierownikiem w siużbie chilijskich awiaty- 
ków SaLchez Besy i Edwardsa. W piątek wzniósł 
się Pequet w powietrze za pomocą aeroplanu Voi- 
sina, a chociaż poraź pierwszy kierował ma=zyną 
tego systemu, zdołał wykonać trzy świetne loty, 
wznosząc się na wysokość 15 0  mutrów. Wogóle 
Peqnet liczący 22 lat życia, nigdy dotąd nie wy
konał lotów, ale, będąc zajęty dawniej w fabryce 
aeroplanów Voisina, zapoznał się z  maszynami do 
latania.

Włoski wojskowy balon sterowy .przybył z Nea
polu do Rzymu i wylądował tam gładko. Około g. 
1 w nocy miał wrócić do Bracciano. Na placu ze
brało się mjóstwo widzów, których usiłował cofnąć 
od baionn porucznik inżynieryi Rovetti, Podczas 
tej czynności znlizył się zanadto dc śruby rozpę
dowej, która już była w ruchu, i został skrzydłem 
jej tak silni6 uderzony, że umarł w drodze do szpi
tala. Śruba została lekko uszkodzona, ale napra- 
wionoją w ciągu nocy. Rano balon wzleciał w po
wietrze i buz wypadku przybył do Bracciano.

Z K o l o n i i  telegrafują dzisiaj: W obecności li
cznej publiczności wzniósł się wczoraj o g. 11 m. 
23 w n o c y  balon wojskowy. Kilka minut później 
wzniosły się balony Paisevala i Zeppelina. W s z y s t -  
k i e  w z l o t y  s i ę  u d a ł y .  W gondolach znajdo
wali się, prócz kierowników balonów, także wyżsi 
oficerowie. Balon wojskowy wylądował dziś o go-’ 
dżinie 8 rano, zaś Parsevala kwadrans później ko
ło Kolonii.

Katastrofa W kopalni. O katastrofie w Kopalni 
węgla Tarenlb W Anglii donoszą z Londynu: Ka
tastrofa powstała skutkiem tego, że jeden z gór 
ników kilofem uszkodził rurę starego wodoc ągn, o 
którym nie wiedziano, czy ma jeszcze wodę, gdyż 
oddawna nie był już w użytku Woda Luchnę'a z 
ogromną siłą i zalała chodniki, a górnicy w liczi # 
227 zaczęli uciekać w popłochu. W szyscy cisnęli 
się do wind, przyczem słabsi padali na ziemię 
byli tratowani przez innych. Mimo to wszyscy' się 
uratowali oprócz czterech, których porwały fale.

Zapadiuęcie s ię  ziemi, w paryskiej dzielnicy 
Montmartre, na rogu ulicy Damrśmont i Tourloąue 
wydarzyła się dziwna katastrofa. Gdy znaczniejsza 
grupa robotników powracała do domu, nagle pod 
ich stopami otworzyła się ziemia. Do głębokiej 
szczeilny wpadł robotnik i robotnica. Z okua przy
ległego doma spuszczono linę do szczeliny i w ten 
sposób wydobyto robotnika. Tymczasem nadjechała 
straż oguiowa. Za pomocą liny spuszczono do szcze
liny strażaka, który chciał wyciągnąć stamtąd ko
bietę. Niestety ziemia ponownie się zapadła i stra
żaka na dany znak ledwie zdołano wyciągnąć na 
czas. Kobieta została zasypana ziemią w głębi 5 
metrów, a szczelina powiększa się, skutkiem czego 
sąsiednie domy musiano umocnić podporami.

Córka Ferrera w Montjuicń. Z B a r c e l o n y  
donoszą: Najmłodsza córka Ferrera, pauua Paz, 
przybyła tu z południowej Francyi l udała się do 
twierdzy Montjuich. aby ubejrzeć miejsce, w któ- 
rem ojciec jej spędził ostatnie dni życia. Została 
ona przyjętą bardzo grzecznie przez adiutanta głó
wnodowodzącego. Oficer ten udzielał jej szczegó- 
gółów o osta-nieb cbwi'ach ojca, nie chciał jej je
dnak wskazać muru, pod którym zginął Ferrer od 
kul żołnierzy, gdyż obawiał się, aby młode dziew
czę nie zemdlało na widok ponurego miojsca kaini. 
Następnie zaprowadził adjutant pannę Paz na no
wy cmentarz, leżący naprzeciw morza. Przy tej 
sposobności wyjaśniło się, że Ferrer nie został po
chowany we wspólnym grobie. W  testamencie swo 
im rozporządził on, aby na grobie jego nie kła
dziono żadnego znaku

GrOŻny bandyta. Znany brygant turecki Cza- 
kidżi, który uniknął po utarczce w okolicy miej
scowości Bedimisz, a za którego głowę wyznaczono 
nagrodę w kwocie 1000 funtów, grasuje bezkarnie 
w sandżaku Aidin. Niedawno zamordował tam 6 
osób. Wysłano pi zeciwko nit ma 2 bataliony pie
choty,

Karty ilustrowane wydawnictwa artystów
polskich. Wśród nielicznych gałęzi przemysłu na
szego, które pochlubić się mogą, że wyrugowały 
wytwórczjśe niemiecką —  przemysł wydawniczy 
kartek ilustrowanych polskich artystów pochlubić 
się może pełnem zwycięstwem. Dziś we wszystkich 
handlach znajdują się niemal wyłącznie karty ilu
strowane z oryginałów polskich artystów, z których 
niektórzy stale są modnymi i poszukiwanymi. Do 
takich należy w pierwszym rzędzie prof. Axento- 
wicz. Obecnie ukazała się w handlu nowa serya 
kart z jeg*, główkami i reprodukeyami portretów, 
podjęta przez wydawnictwo kart artystów polskich. 
Serya ta Btaje godnie obok seryi dawniejszych, w y
danych przez wydawcę p. Czerneckiego w Wielicz 
ce i tworzy łącznie z niemi album wytwornie ry
sowanych piękności kobiecych.

Srodfi, 3 Listonada 1909.

liema fepsiego mydła toaletowego |ak:
K.-jjowe iMydte jrzetiustcicne hycgiemczRe W. Bracha r Taroowa.

Rozmaita zapachy, W ydelikaca cerę, chroai od liszai, szorstkości i pękania sk iry . Biszczy ] piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Bo krótkim ożyciu widoczna są najlepsze rezultaty, Do 
nabycia w wyłącznym ekladzie fabrycznym Pif^nrl fjjjj



tfroda 3 Listopada 19 0 9

w takioh warurfkach nie będą pełnili swych obo
wiązków

Przeniesienia notaryusza Z W i e d n i a  tele
grafują: Minister sprawiedliwości przeniósł nofa-
rynsza Janusza Horowitza z Żabia do Gwoźdzca.

Z Warszawy. (Odróżnianie wlezleń. —  Sprawcy 
zabójstwa w Sosnowcnj.

— Po przejezdnie cara rozpoczęło się g r o m a 
d n e  o p r ó ż n i a n i e  w i ę z i e ń  w W a r s z a w i e  
1 na prowlucyi. M :ędzy innemi wypnszczono n 
wolność znanego poetę p. Edwarda Słońskiego, an.' 
mai. p. Bolesława Czarkowskiego i p E. Czekal
skiego literata. Przeciętnie dziennie wypuszczanych 
jest na wolność od 150— 200 osób z pośród are
sztowanych w oiągu ostatnich tygodni.

W  twierdzy w Brześcin-litewskim przeoywa 
obecnie jeszcze 300 osób, a w Modlinie zaś 200  
uwięzionycO,

— Jak donosi „Warsz Dn.“ sprawcy zabójstwa 
rewirowego Sumorina w Sosnowca, zostali areszto
wani i do zbrodni się przyznali.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

N A 0 I S Ł A M E .
(L rtyk iły  w  ty m  u z ia ie  n ie  p o o a o d z ą  od  

red a k cy i).

i ledwie się człowiek waży oddecbar w tej 
wilgotnej, zimnej mg;e. Czas listopadowy —■ 
zły to czas, powiada przysłowie. Teraz właśn:3 
nigdy nie przychodzą wrażliwi ladzie zu
pełnie do zdrowia, a zdrowi z łatwością uę 
legają chorobie. Tu już trzeba przypomni! ć, 
że Faya prawdziwe Sodańskie pastylki mi* 
nera n̂ei których dostanie wszędzie z,a 1 5 
kor., teraz właśnie są niezbędne. Kto skh.-n 

3 = = ^  ny jest do zaziębienia, powinlbn icb uż.y- 
A 1* )!  wad w celacn zapobiegawczych; podłng prze* 
WL % pisu powinien ich używać każdy, kto jest

t
zaziębiony, jeśli chce się szybko pozbyć do

legliwości, a nie narazić się na poważne 
Jtomplikacye. Dostać można we wszystkich 
aptekach, drogueryach i w handlach vićd 
mineralnych.
Generalne zastępstwo na Anstryę-Węgry: 

W. Tb. Guntzert, Wiedeń, IY/j Grosse Nengasse 17.

Cennym czynnikiem w odżywianiu dzieci
jest mączka „Kufeke“, które powoduje rozwój s il
nego sy stomn. Mączka „Kufeke* jest tak łatwo 
strawna, że nawet najsłabszy żołądek niemowlę la 
dobrze ją zoos?. Niepozwaia ona rozwinąć się prze
szkodom w trawien u i szybko usuwa tak cz,sto  
u dzieci pojawiający się nieżyt jelit, błędnicę, cho 

ierynę i t d. 20.0

Podgórze. Płaszów.

Kto DOtrzebuie obuwia, niechaj się  przekona

w Krakowie, ui. Sławkowska 24,
(w doma XX. Emerytów)

odznaczony najwyższą nagrudą na wystawie w Ta- 
ryża 1908 r., wyitonaje i ma na składzie

Obawie znąskie, dam kie 1 dsieslęcs
z najlepszego materyału, 2 60

według fasonów francuskich i angielskich.
~~ ~" **

Reumatyzm, postrzał, neuralgle i w szelkie bóle usu 
wa radykalnie *S30

K r o & i k a  Ł f r i  w s k ? .

R H E U M G N
Skutek niezawodny w kilku godzinaea. Do nabycia 
w aptekach. Skład głównv: Hanak i Sp. Kraków.

Z a k c ! a A  D r a  S t e u e r o a r a s a ,
Leczenie promieniami Runtgena

choroo skory I w łosów, nowotworów I t. d 
Starowiślna 1. 6»32 2-2

K u r s a  t e i e g r a l i c z n o .

Wiedeń, 3 listopada, (liie ida  południowa.i 
Mar'!i i l 7 ‘70. ń e c ta  m ajowa 91 Su, t ie c ia  so to ro w . 

w ęgierska 91*60. A fcnye aas tr. rak  a red  659 60 Ak«»* 
* £ f  eairt n e ć ,  770*-•. Akor e A nglobaoka 307 50. A iev*  
Unioubłułkn 674 50 A kete  B alA icem aa 53 i  25. Azo y* u  a. 
d erbsnka  492*50, A kcyetotfti p a d s iw iw re t >*7*5 Lora 
bardy —O*— . A k c je  fa b ry tl otoni 689 50 Akey» >*to- 
niows O --—. iUuiny .3i'50, Rim*-:\larai*vi ł>6r — . aa 
o te  praskiego Tow. ieU z u jg o  2842-—, .os* tu .*  me 
210*—. Kuble 255-50.

Usposobienie spokojne,
Eeriln, 3 listopada, i.-iieMa poranna.)
Ąkoye sre iy t-.w e  #07*9-5. fow  ly s t ła to w s  197 50. 
U pew nienie. dość sOne.

Budapeszt, 3 ..s tapada . rszo n .ca  i '.Wiedeń od 13-U5 
Jo 1£ 96; żyto na  Lw.ecień 116 7  do 11'58; owies na  
Kwiecień 10'06 do lO oe; kakuiryiisa na maj 7'58 do 
7'5P; rzepak na sierpień b'7& do 3 '80; pszenica na paź- 
cltioinit 1&'2C‘ do li/3 0 .

O ferty m ierne, chęć kupna słaba, usposobienie s łab e1 
mg! i.

r  ^  ■ h m s\t j p r .  * gm  < i poleca iLaua me swsch wyrobow Fabryka

M o w o ś © . .  -  M u d o l f a  H e r l i c z k i  w  K r a k o w i e .
tutkach do papierosów pod nazw ą p 0
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Wa isks m is y ! zlmap
N o w o śc i n a  k o sty u m y  IT om espouns, m a tery a ły  a n g ie lsk ie  i su k ien k a  d ek a ty zo  :a n e  w p rze 
ró żn y ch  m o d n y ch  k o lorach , m a tery a ły  w e łn ia n e  i je d w a b n e  n a  su k n ie  w izy to w e , w t Iw ety  
a n g ie lsk ie , n a  su k n ie  i k ostyu rn y, p lu sze , a k sa m ity  i s e lsk ie n y  n a  ża k iety . R ó w n ież  bluzk* 
g o to w e  tiu low e, k o ro n k o w e  i jed w a b n e , g o to w e  h a lk i jed w a b n e  i su k ien n e . N a sk ła d z ie  
w ie lk i w y b ó r  d y w a n ó w , ch o d n ik ó w , firan ek , p ortyer , k a p  p lu szo w y ch , tiu lo w y ch  i su k ien n y ch .

C en y  n a d er  u m iark ow an e.

P a n n a
rdolna, e leganckiej powierzchowności, izrafci., 
po trzebna do sprzedaży w sklepie jnbilersbo- 
galantO ivjnym , zgłoszenia Grodzka 44, II  piętro. 

7148 1 5

P0&6J duży
frontow y o 2 oknach, z ośw ietl, e lek tr. p zed- 
pokój, nadający  się na biuro, in te res  lub i. p. 
zaraz do w ynajęcia. Grodzica 44, I I  piętro. 

7147 1 5

Stroiciel fortepian ów  I pianin
Franciszek Kowalski, siro i i reperuję po barnzo 
p rzy stepny .il cenach, wiadomość n p Marcin- 
kiewToia "ni. F lo ryańska 6, w podworen, lub 
D ługa 18, III piętro. 7137 1 3

J M n k a  i f r c z n M f
najlepsze czekolady, wy robo

t k t o L M t i  P I A S S C B i E G O
w K r a k o w ie  0840 8 O 

uL  D łu g a  12 — a L  F lo r y a f l s k a  2.

H u c l t a l t e r k a
z dłuższa praktyka, ze znajomością ję
zyka polskiego i niemieckiego, pisząca 
biegle na maszynie, przyjmie posadą w 
Krakowie lub na prowincyi. Wymagania 
skromno. Zgłoszenia pod: K. R. poste 
restante Kraków, za okaz. kwitu inser. 

7149 i 2

Sokole pisz wiąc na poste re
stante Kraków. Tłomucz 

sią jasno z postąpowania twego.
7ia9 i  2 Krakowianka.

B e r l Ć t z  S c h o o l
ii3 Horyańska 25.

Nauka obcych jązyków przez nauczy
cieli odnośnych narodowości z wyższem  
wykształcaniem.

Lekrye osobne i zt oiowe od 8 rano 
do 10 Wiecz. 6572 3 o

Lwów. O rm iańska 30, prze- 
fiycSitjfU iilUiaiUMU prowadza wszelkie intere- 
sa  handlowe, przemysłowe, pożyczkowe, zastę
pstwo firm  krajow ych, zagranicznych p rzy jm u
je  zawsze. 7135 D y r^ k u y a .

szlafroki,
fr&uti, it>,a lfa k i IM.
w najnowszych modelach sprzedaje po 

niskich ceuacli 7142 l 4

E .  S t e r n ,  & s e & ¥ § k a  1 ® .

W i e l k i  w y f o ó p
fortepianów i pianin do sprzedania i wy
najęcia. St. Eoroń, Kraków, ul. Floryań
ska 3 8 ,1 p., dom p. Bialika. 6249 25 30

Wysprzedai
starych win węgierskich. Wiaaomość: 
liynek gł. 17, II. 6794 4 4

L s k ę y ]  g r ^  c y f r o w e j
początkowej, średniej, oraz koncertuwej, 
udziela Franciszek Eifachowski, egzam. 
nauczyciel (uczeń Kodata, prof. i kom
pozytora w Wiedniu), Kraków, ulica 
Szewska I. 5, I p 6924 3 3

iptlliPMCifiOlili
Józefy Rogoszowej ul. G raniczna 14. I  p. są 
pokuje frontowe do w ynajęcia z cołem u trzy
m ani ;m  n a  jedną lub dwie esoby. 6938 3 ó

polski i n iem iecki korespondent. biegły pisarz 
n a  m aszynie, puszuauje posady. Zgłoszenia pod 
„ 2 0 0 '’ pusto re s tan te  S fe t-aa ttów , 68 i2 2 2

T m s ł a  n id  j ę f ^ t n r n 0Si?i I,ie “ ai(b ' nabJliii. Uli] C y lf i  m aszynę ponczoszmcz i
w Iiiurze „Syronsr Zw ierzyniec ni. Mickie
w icza 19. Uczy się darmo. O dkrytką proszę 
ż ą ia d  inform aeyi. ‘ 5534 18 20

* !» 
V *
EiJfii__ f i i i i e a y j i i

•moralność w ęgierska), z kw iatów  akacyi. w y
ła  w 5 kg. puszkach, .o p ła tn ie  za K 7 E ?  
ijo* ’, p szea tW z w  G "5 g ab Ź T iz  (W ąg rr)  

7110 1 25

W i t a  w ę g i e r s k i e
(nie dalm atysk ie) bi. łc i czerwone, na tu ra ln e , 
przyjem ne i sm aczne, w ysyła w 34 l  becznł- 
i i .a a  koleją i w 4‘T L baryłkach poczta, opła
to .e  do każdej s ta c j i  kolejowej. w zględnie po
cztowej, a m ianow icie: z 1908 r. 3 1 1 . 24 K, 
4',< 1. 3 50 K, z 1903 r. 28 K w zględnie 3'90 K, 
1905 r. 29 K  w zgłęonie 4 K. z 1902 r. 34 K 
w zględnie 4 00 K. z 1897 r. 38 K względnie 
5 fC. z 1893 r. 1(> K  w zględnie 5 75 K, z 1890 
r. 52 K względnie 7 K, - 18.35 r. 90 Iś w zglę
dnie 7'75 K. Koniak bardzo dobry 4'/* 1. 13 X. 
śliwowica I) X. pszczelny miód kwiatow y prze- 
wyborny gatuneK  deserowy, puszka 5 kg. b'75 K.

Lu M i u s u ,  V e r s s s s  S . W ągry .
7108 1 25

tągi buchalter i korespondent, poszuku
je posady od Nowego Roku. Łaskawe 
pisemne zgłoszenia pod M. P. przyjmuje 
Gł. Agencya dzienników i ogłoszeń, Kra
ków, Sławkowska 2. 7143 l 5

5 ?  P r s s z #  z a j a d a ć
5 grałfs £ źraako

(l r.ego  bogato ilustrow anego cennika
Ę jĘ a przeszło 3000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych, zło tych, m uzy
cznych i t. d. 

f i e r / s z a  fab ryka  zegarków E A FiS  eJONilAD, 
c. i k. nadw. dost. w Brdx Kr. 303 (Czechy). 
Z egarek Roikopf szwajc. system u 5 K .. 3 sz tu 
k i t K. R e jestr. niklow y kutw. zegarek rem . 
„Adler Roskopf“ 7 X. P raw dziw y srebrny ze- 
ga_ek rem ontoar S to  K. Niema ryzyka! W ym ia
n a  lub zw rot pieniędzy. 5770 9 20

lla n iiln ®  Horo
K r a k ó w  —  s ili © a M ik o ła js k a  1 .11 ,

Wyłączne zastępstwo na Galicy ę pierwsze] Spółki
v * *?'

— polskie] na Śląska górnym do sprzedaży —

W ę g l a  k a m i e n n e g o
z pierwszorzędnych kopalń — po cenach konku
rencyjnych. — Na życzenie wysyłamy cenniki.

.7067

m  m  < *

i U

B s m
drew niany, nowy, dachówką kryty , w raz zo 
s ta jn ią , d rew utn ią , ogrodem  i parcelą w P rą 
dniku Czerwonym do sprzedania lub do w yna
jęcia. W iadomość F rądn ilt Czerwony, ul. Mor
gen stern a  L 199, u pp. W iewiórskich. 7159 1 3

U c z e ń  W H I  M a s f  g g i e m .
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia pod 8. W. 7009 post. 
rest. Kraków, za okaz. k w itu  inser. 7009 3 3

w Krakowie bez pośrednictwa:
I) C o m  IIZ -jR ę tr. i» 0w y , solidnie zhuduwa- 

ny, z zupełnym  kom fortem , 12 la t  wuluy od 
podatku. Cena 140.009 kor. ro trze b u y  k ap ita ł 
conajm niej 30.000 kor.

lf)  B o jn  I l -p £ ą łr . | przynoszący od k ap ita łu  
wkładowego w kwocie 26.000 kor. około 4400 
kor. netto . Cena 98.000 kor.

III) P s - s s s a y s ł  te o a c a s y o a G w a a y ,  przyno
szący 40 koron dziennie, pud bardzo korzystne- 
m’ w arunkam i do odstąpienia.

IV. U 'yFO '.ii pSea w a p i-e r .n y  t. zw. „H^ch- 
ofon“, Lu.nlzo dobrze się prosperujący, Cena 
30.000 kor. Położenie oddalono o 1 kim . od 
Krakowa.

Bliższych szczegółów udziela  ó ts a a  R h is h -  
a s s n  W K r-a k o w ia , W u iu to a  11, od godz. 
1 —3 po południu. 7151 1 3

Kto nie wie
co ma kupić d la swoich n a  p o d a rek  śiuony, 
noworoczny lab  gwiazdkowy, niech przejrzy 
mój główny ka ta log  z 3000 oobitek, w którym  
każdy znajdzie coś stosownego, a  który  na  żą
danie w ysyła się każd nnu za darmo, opłacony. 
C. i k. nadw orny dostaw ca H a ftu b  K o n r a d ,  
Briix Nr 331 (Czechy). - 5 - 0 .  9 13

CA9511. 7041 1 3

K o n k u r s .
Celem obsadzeniu posad: 1) fachowe

go i praktycznego kierownika techni
cznego z praktyką zawodową ponad 3 
lata, przy tutejszej miejskiej tabryce 
cegieł, dachówek i drenów; 2) egzami
nowanego maszynisty do wszystkich ma
szyn parowych z ouowiązkiein prowadze
nia ślusarni; 3) paiacza do pieca krę
gowego przy wypalaniu dachówek, ce
gieł i drenów; 4) pomocnika palacza; 
5 /  .pisarza i m agazyniera; oraz.ó) pa- 
iaczą egzaminowanego do kotła paro
wego, rozpisuje sią lunie,jszetn konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 15-go 
lisi opada b. r.

Do posady:
1) kierownika przywiązaną jest płaca 

2400 kor. rocznie, ewentualnie i mie
szkanie z opałem;

2) maszynisty 144o kor. rocznie, mie
szkanie i opał, a względnie warunki 
co do wynagrodzenia dla kierownika 
i maszynisty mogą być wspólnie o- 
tnó wionę;

3) dla palacza przy piecu kręgowym 
1200 kor. rocznie, mieszkanie i opał;

4) dla pomoemna palacza 800 Kor. ro
cznie, mieszkanie opai;

5) dla pisarza i magazyniera 1200 kor. 
rocznie; wreszcie

6) dla palacza przy kotle 80 kor. mie
sięcznie, mieszkanie i opał.

Należycie udokumentowane podania
wnosić należy do M agistratu. 

Myślenice, 24 października 1909.
Burmistrz: Br Klakurka.

M M ffl Riggl -  Irtfff Slffli 7.
(obok grogiieruj).

C e b a y  a i a ą f ę  I s a a d z ą  s e s i s a c y ę  i  j s o k i s i w S I

S t p r z f ^ a j i ;  p o  c e n a c h  £ p 3 ś ) e  f a b r y c z n y c h  Bieliznę m ęską i dam ską, B ieliznę 
Prof, Jag e ra . T rykoty , K am izelk i i H a lk i włóczkowe, Szale, Pledy, (Tiustki do nosa, Ręka- 
wiczki, Kam asze, Pończochy, 8karjie tk i, Pan tofle , Kalosze rosyjskie i am erykańskie Parasole, 
Torebki ręczno i a rtyku ły  modne.

C e a y  m o j e  f e t i d z ą  s e s 9 s a c y ę  i  p o d z i w l )
U dzielam  kredytu . 7138 1 10

w porównaniu z 16 świecowemi
— —*------  lainpum i u zw yczajnych siat-
kacl żarowych przy 60 halerzowej cenie prądu
w i g ; o  g o e t a n  g  ą  I I  O  P  O  f f l  y .

Wm lip  i iii! ni!®
do wszelkich napięc i wszelkiej s :ły św iatła .

G n o b U u o ś ń :
1000 FL X  lam py w miojsęo św iatła  łukowogo.

W olfram  - La mpe n- G&nRr a l ys r t r i e b
Wisaeń, L, KolowrffitriŁjj 9.

Ża.daó we w szystkich elektrow niach, handlach 
hartow nych i n instala to rów  w \raźn ie  la s a p y
W oara-* „ E r g a 1*. ■

U li (latali f i l i  „i

H i #

System, k tó ry  okazał się wybornym.

Kajodpuwiudniejszc ogrzewaniu riieszkań , szkół. lokali iuteresowych. 
szpita li i t d.

m m ą  iM o i r w i 3  przy M b  m ^iii p p m  saiiwą.
o nabycia wo w szystkich kanałach  osobliwych pieców i handlar 

że la z a . — O sobliw y w yrób firm y

K e s t l e r  e t  f i r e i t f e l d
Totz. z ogr. por.

f& ip k a  m & m  żslaznych arsltofiiKich Czechy.
Odlewarnio, zakład  em aliow ania i niklow ania.

,V u lcau “ je s t wohoc lichych naśladow ali praw nie chroniony i na  
tirzwiczl ach każdego pieca tent ten w yraz odlany, na  co przy kopnie
trzeba dawać nwngę. — U.zwiczki do palenisk, drzwiczki przesuw.,
podstaw ki i  t  d. w w iotkim  wyborze, jako też  okna do dachów, 
schowki do potraw , koiły  i w i. po najniższych cenach. — K siążką 

- X :y  z _wzoram i za arm ó opłau.ie. — Zastępsiw o na  G a lic ję  i Buko-
tr~ -  -  w ińę: 1). KURZMAKN, K raków  — Mostowa 10. 6951 2 10

iil '

•*w ira*
(4

są nu.
Fabryka „ P i  G W baSiik“  R yga,

ię c z y  Zii trw ałość.
6654 2 10

Emarylowany respieyent
straży  skarbowej poszukuje zajęcia btnrcwego 
lub m agazyniera  i t. p. P. M ikulski, Zwierzy
niec, ul. Kor iuszki 1. 52. 6928 3 3

Stroiciel torispici^
Józef Stopka, przyjm uje stro jenie  i wszelkie 
fcperacye. na  żądanie wyjeżdża na  prow incję, 
Kraków, K arm elicka 7, parte r. 7066 3 5

I tm o  n f t k r h  razem z osonnem wej- 
UW d |J , , rV‘ |B ściem, duże, jasne, na 
I pitjtrze z umeblowaniem i łazienką, 
do wynajęcia zaraz. Mogą być z utrzy
maniem. Ul. św Filipa 22. 7030 2 3

bez m ebli d la  P ań  każdego czasu do w ynaję
cia W iadom ość: ul. D ługa 26, I I  p drzwi 
n a  .ewo. 7045 2 3

m si
pokoi, przedpokoju i kuchni (Ua m ałżeństw  £ 

(dwie osoby) od ISowego Roku. W iadom ość pod 
N. N. w Gł. Agencyi dzienników  i ogłoszeń, 
Sławkowska 2 7u47 2 3

M i e s z k a n i a z 2 pokoi i Kuchni 
n a  parterze , w śród

mieściu. poszukuje się d la pewnej in s ty tu c j i  
od 1 stycznia  1910. Umowa może być na  czas 
dłuższy. M. P. 10. poste rest. Kraków. 7046 2 3

Roboty kamieniarskie
są do wzięcia przy budowie domów kn
iejowych na Blicliu w Krakowie. Bliż
szych wskazówek i wykazu robót udzieli 
kancelarya przedsiębiorstwa, Blich 24, 
I pitjtro. 7024 2 2

Zakład
L w ó w , Z im o r o w ic z a  14.

przyjm ie m łodego traw iacza do cvnkograui. 
7082 g 3

Dom piętrowy
o 17',, m etrach  frontu, z ogródkiem , wolne je 
szcze la ta , do sprzedania. Zgłoszenia pod R. 40. 
poste rest. K raków. * 7031 6 10

T tin if l  fi fi m u  projektują sprawdzam 
! d iisd  UUt i i j  rachunki majstrów, do

starczam w sze lk ie  p iece. Sklep, Garbar
ska 7, 0. Czarnowski. - _ Porady
fachowe budowlane. — ~  7029 9 10

nsldd
deserowy, kuraeyjnj', lipcowy ra ry ta s  miodobo- 
rów z w łasnej pasieki. — 3 kg. puszka 6 K. 
W ysyła za zaliczką. J. M. Farba, Podhajce 76. 

6899 9 10

IsrM iffsatim
sympatyczna kobieta może zaraz zająć 
miejsce jako towarzyszka i zarządczym 
gospodarstwa. Na kuchni zna Kę też. 
Zgłoszenia wraz z fotografią 1 warun
kami uprasza uadsyłać „Harmonia B u a z “ 
poste restante Kraków. 7152

Srzyhy .słszsiie
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, ciemne 
1 kg. 3 K, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
Svetec u Biliny (Czechy). 7U t 1 10

odbitek  przedm iotów użytkow ych i n a  podarki 
wszelkiego rodzaju obejm uje mój najnow szy 
główny kata log , który wysj lam natychm iast 
każdem u za darmo, opłacony. f ..i k, nadworny
dostawca ’ K a n n a  Brus: i tr  327
(Czechy). 580 7 13

Skini? Manę
zdrowe, kupujemy i prosimy o oferty 
z próbkami, opłatnie wagonami Kiesa. 
H in n orn  s t  Co., H ie s a  a . E., fabryka 
oleju lnianego. '  ' 7106 2 2

H i® :J L « S < t3 l
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio Kilowych blaszanitach 
iranco do każdej stacyi pocztowej za potir- • 
niem po cenie 6 kor. 80 h. J a n  k t a r n a £ ,  
S z e p e s ó f a i u *  W ęgry. 7109 2 ‘20

t  E y d s j k i  f
m arynowane, w najlepszej jakości K 5 do K  6’— 
kiszone, „ „ . G  ,  4-50
powidła śliwkowe „ „ „ 4 40
kom pot bruśnicowy „ „ 6 —
jab łk a  słołowe „ „ 3 2 0
wszystko za 5-cio kilową posyłkę fianko pocztą 
Grzybki suszone prawdziwo Karpackie K  6 50 
do K 7'50 za kilo loko tu  wysyła za pobraniem  
K c l ln e r a  dom wysyłkowy produktów krajow ych 
Kosów obok Kołomyi. 7084 2 9

i w razie potrzeby przedm iotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej
rzeć mój główny kata log  z 3000 odbitek, k tó 
ry na żądanie wysyła sic za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zam ówieniu w iele pienię 
dzy. O. i k. nadw orny dostaw ca H uiU łS K o n 
r a d ,  Brux Nr 339 (Czechy). 5S13 11 13

Do uzdrow ienia ludzkiego służy specyalne

R I G O “
pfzeciwnagniDtkoffl!
N iezawodna p asta  usuw ająca po jedno- 
razowem przyłożeniu u a  4  d.ni najzasta - 
rzalsze nagn io tk i bez boleści. W  r a z i e  
n i e  o d n i e s i e n i a  s k u t k u  p ! a c ę  5 0  ł L. 
Pudełko za 1 F  w ystarcza do usunięcia 
8 nagniotków  W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  
N a pruwinoyę wysyłam :a zaliczką pu
dełko 1 K 60 b, 2 pudełka 2 K  60 h.

M. ZJfe&ELMp
Kiaków, u!ica Krakowska I. 1.

Przed nadladowuictwem  ostrzega
6805 5 25

Rydze kiszone
w  baryłkach 5 kg. za 5 kor. fianko wysyła 
Ozyńkowa, poczta Uście Ruskie. 7133 2 5

. . . . . . —-Jednego
zastępcy miejscowego
i kilku na prowincyi poszukuje

f i lia  T o w m 2. im. „G IZ E L I“
Kraków, Floryanska. 7oe8 a 3

r j l t  SrłfrtF 4%, na rząJowem sta- 
w ISD lSrl h . nowisk u, posiadający prócz 
tego swoją realność, 4 dzieci, najmłodsze 
5 lat, ożeni sią ze starszą panną lub 
wdową bezdzietną. Posag wymagany 
12ou0 K, który zostanie zabezpieczony 
na realności. Zgłoszenia wiaz z fotogralią 
pod Z. P. 100 poste restante Kraków.

7145 1 3  —

O h i l d s  Z E
za człowieka starszego, na rządowem 
stanowisku, liczę lat 28 , mam posag 
4000 kor. Zgłoszenia do 10 listopada 
przyjmuje Administraeya „N. Reformy1' 
pod S. N. 7 i 45 . 7146 1 3

f J b k  LU iiillil iH ŁŁIflj JSI1 ISliUURłUiltiyU, »U1&U ŁUU^JIUU,
________ 6S02 6 10____________  .
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Ważna dla cdMsrcć® prądu.
Chcąc u p rzy s tęp n ić  jak najszerszym kolom Szanownych 

O dbiorców  prądu używanieHietsiSa®f£ł5 lampek żarowydi
oszczędzających w porównaniu ze zwykłomi żarówkami około 
70% prądu zniżamy ceny tychże do cen własnych kosztów.

Lampki te są do nabycia w sklepie Gazowni, Elektro
wni, w Starym teatrze, plac Szczepański — po następujących 
cenach:

L am p k i 25°, 32“ i 50° świecowe na
7144 1 3

220 wolt gruszkowe jasne po K 3 60 za sztukę 
3-7F>f> »  u  1 u  ft H

u 4  0 0  ,, „
gruszkowe m atowe............................
Kuliste jasne lub matowe . . . .
Lampki 100 świecowe kulisto jasne

lub m atow e ............................................................... „  „ 3‘25 „ „
Wszystkie lampki są wypróbowane w zakładzie probier

czym związku austriackich elektrowni. 7 1 1 4 1  3

Z a m ą c i  E l e k t r o w n i  J i i c j s k i e )  t a  K r a L o w i e ,

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. K z |d c a  d r u k a m i L. K. Górski.


